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Skutari zdobyte.
Kraków, 23 kwietnia.

Dzisiaj rano o godz. 8'30 otrzymaliśmy 
z c. k. Biura korespondencyjnego następu­
jący telegram:

Cetynia, 23 kwietnia.
Z urzędowego źródła czarnogóskiego: Woj­

ska czarnogórskie wkroczyły zwycięsko 
do Skutari.

«• ♦
Król Mikołaj dopiął swego. Wbrew wyraźnej 

woli całej Europy, nic sobie nie robiąc z de- 
monstracyi flot międzynarodowych, przypuścił 
w poniedziałek rano generalny szturm do Sku­
tari i ukoronował dzisiaj ten ostatni wysiłek 
wkroczeniem zwycięskich wojsk czarnogórskich 
do tego miasta, którego zdobycia zakazała mu 
cała Europa.

Na twierdzy skutarskiej powiewa więc dzi­
siaj flaga czarnogórska, urągając całej Europie.

Z chwilą wywieszenia czarnogórskich flag na 
fortach i twierdzy skutarskiej rozpoczął się no­
wy okres ciężkiego przesilenia ogólnoeuropej­
skiego, które zanikało powoli. Po zdobyciu bo­
wiem Skutari przez króla Mikołaja, Europa ca­
ła znalazła się wobec faktu, dokonanego wbrew 
jej woli, ale faktu, którego zmienić się nie da.

Przedewszystkiem Austro-Węgry znalazły się 
dzisiaj w bardzo przykrej sytuacyi. Hr. Berch­
told zagalopował się w sprawie Skutari za 
daleko i uczynił z niej kwestyę państwową, 
która monarchii nie przyniesie żadnych korzy­
ści, ale naraziła ją już i narazi jeszcze na ol­
brzymie koszta. Austro-Węgry uparły się przy 
tem, że Skutari musi należeć do Albanii, wcią- 
gły całą Europę w swoją anticzarnogórską po­
litykę i oświadczały ciągle, że nawet, gdyby 
król Mikołaj Skutari zdobył, to będzie musiał 
z niego ustąpić.

Dzisiaj król Mikołaj zdobył Skutari, dzisiaj 
prawdopodobnie odbędzie do tego miasta tryum­
falny wjazd i obejmie je w posiadanie.

I co teraz? **
Czy Austro-Węgry zdecydują się na to, by 

go stamtąd wyrzucić ? Czy Europa, która dotąd 
szła pozornie ręka w rękę z Austro-Węgrami, 
pójdzie z niemi dalej zgodnie i zechce wyrzu­
cać Czarnogórców z tego miasta, którego zdo­
bycie było ich marzeniem, na ktorego zdobycie 
poświęcili prawie jedną trzecią część całej swo­
jej armii?

To jest więcej, niż wątpliwem.
Europa w ostatnich czasach przyzwyczaiła się 

do uznawania faktów dokonanych i do godze­
nia się z nimi. I status quo na Bałkanie był 
według zgodnej woli Europy przed wybuchem 
wojny, nienaruszalnym — ale gdy ten status 
quo pod Kirkkilisse, Czorlu, Kumanowem i Lile 
Burgas prysł, jak bańka mydlana, gdy zmiece­

Nowa burza w Europie.
nie go z powierzchni stało się faktem dokona­
nym, Europa bardzo szybko pogodziła się z tym 
faktem i pogrzebała statns quo bez żadnych 
ceremonii.

Przy końcu wojny 
bałkańskiej Austro- 
Węgry ogłosiły nowy 
status quo nad — je- 
ziorem Skutari. Było 
nim| bezwzględne i ab-' 
solutne przydzielenie 7 
miasta Skutari Albanii. / 
Wywołało to wielkie 1/ 
naprężenie w całej. A 
Europie i widmo wojny 
między Austryą a Ro- JS 
syą, a temsamem wojny wlf 
europejskiej. Aby wid- Król Mikołaj, dzobywca 
mo tej wojny usu- Skutari.
nąć i zachować w środkowej i północnej 
Europie pokój, mocarstwa uznały ten status 
quo skutarski i stanęły po stronie Austro- 
Węgier. Nawet Rosya w ostatniej chwili się 
cofnęła.

Nie uznał tego „status quo“, sztucznego pod 

Jak Anglicy dostają swoich żołnierzy. (Opis wewnątrz numeru).

każdym względem i przekreślił go orężem król 
Mikołaj. I znowu jak Serbowie i Bułgarzy w 
Macedonii i Trący i, tak król Mikołaj nad je­
ziorem Skutari stworzył fakt dokonany.

Z tym faktem będzie się Europa liczyć i praw­
dopodobnie go uzna.

Być może, że w pierwszej chwili będzie się 
jeszcze wzdragać z uznaniem i być może, że 
na wybrzeżu czarnogórskiem wysadzi wojska 
międzynarodowe z okrętów flot demonstrują­
cych, które swoją obecnością uświetniły zwy­
cięstwo króla Mikołaja, ale czy te wojska pój­
dą do Skutari, to wielkie pytanie. — Okupacya 
kraju górzystego, kraju prawie niedostępnego, 
przez wojska międzynarodowe jest wysoce pro­
blematyczną.

Najprawdopodobniejszem jest, że mocarstwa 
umyją ręce od tej całem sprawy i — każą swej 
flocie opuścić wybrzeża Czarnogóry, względnie 
przerwać blokadę. Król Mikołaj .aoże nawet do­
magać się przerwania, bo oświadczy, że jeśli nie 
będzie mógł otrzymać żywności drogą morską, 
to nie będzie miał czem wyżywić ludności w 
Skutari, a jest tam przecie około 40.000 ludzi, 
o których Europie tak chodzi. Jeżeli jednak o-

Program od czwartku 24 do niedzieli 27 Kwietnia 1913 roku,
1) „Tydzień nowości Pathego**. — 2) „Podarunek ślubny", humor- 
3) „Syn indyanina", dramat amer. kolorowany. 4) „Motywy starej 
Pragi", z natury. — 5) „Fałszywy alarm", komiczne. — 6)„Córki 
żeglarza," dramat. — 7) „Mistrzynie na trapezie", kolorowane.
8) „Moryc przy telefonie", komiczne. — 9) „Ktc pod kim dołki 

kopie," dramat „Nordisk".
Przedstawienia w niedziele od 3 do 11 — w dni powszednie od4 do 11.

KINO-WANDA
Gertrudy 5. niedaleko poczty.
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kręty mocarstw się nie rozjadą, to pozostaną 
tylko po to, aby — nie dopuścić do samodziel­
nej akcyi Austro-Węgier. Podnosiła to już na­
wet prasa wiedeńska.

Można sobie wyobrazić, jakie wrażenie wy­
woła zdobycie przez Czarnogórców Skutari w 
całej Rosyi, gdzie fala wszechsłowiańska idzie 
bardzo wysoko. Ustępstwo Sazonowa w sprawie 
Skutari przed trzema tygodniami wywołało w 
całej Rosyi oburzenie, które przycichło niespo­
dziewanie; być może, że przywódcom wszech- 
słowiańskim dano do zrozumienia, iż tak czy 
tak król Mikołaj Skutari zdobędzie, bo Rosya 
nie dopuści do przedsięwzięcia przeciw niemu 
kroków energiczniejszych. Bezowocność demon­
stracyi flotowej przepuszczenie to by potwier­
dzała.

Czyż można przypuścić, aby dzisiaj, gdy Sku­
tari padło, Rosya oparła się tej fali wszechsło- 
wiańskiej i dopuściła do wyrzucenia Czarnogór­
ców z tego miasta ? Można było uciszyć tę falę, 
dopóki Skutari nie było zdobyte, ale gdy zosta­
ło zdobyte, to usunąć się jej nie zdoła. Rosya 
ustępowała, gdy Czarnogórcy zdobywali Skutari, 
ale nie pozwoli ich skrzywdzić, gdy je zdobyli. 
Na to oficyalna Rosya jest za słabą, na to nie 
pozwoli Rosya nieoficyalna.

Wyłania się więc dzisiaj znowu widmo bar­
dzo poważnych komplikacyi europej­
skich. Jeżeli Austrya będzie się upierać przy 
wyrzuceniu Czarnogórców ze Skutari, a sądząc 
z tego, co dotychczas robiła, upierać się będzie, 
to stosunki austryacko-rosyjskie znowu 
się zaostrzą i znowu widmo wojny zawiśnie 
nad Europą.

W Austryi zaczęto już nareszcie rozumieć, że 
hr. Berchtold niepotrzebnie się ze sprawą Sku­
tari zagalopował. Poseł niemiecki Hummer 
z Litomierzyć oświadczył onegdaj, że Austrya 
przez wyrzeczenie się Sandżaku, przez dopu­
szczenie do połączenia się Czarnogóry z Serbią 
sama sobie odcięła drogę na Bałkan. Stworze­
nie Albanii wywołało do niej nienawiść u Ser­
bów i Czarnogórców, a wyrzucenie Czarnogór­
ców ze Skutari nienawiść tę by jeszcze pogłę­
biło, a Austrya niemiałaby za to nic, prócz — 
wdzięczności Albańczyków, nie wartej, zaiste, 
takich z jej strony ofiar. W każdym razie, o- 
świadczył pos. Hummer, stoimy w przededniu 
bardzo poważnych wypadków.

Dziś po upadku Skutari, wyłaniają się te po­
ważne wypadki, jakie w najbliższych dniach 
nastąpić muszą, z tem większą wyrazistością.

Niewątpliwie w związku ze zbliżaniem się po­
ważnych decyzyi pozostaje zarządzenie austro- 
węgierskiego ministra wojny, zatrzymujące w 
służbie rezerwistów na południowej granicy mo­
narchii.

(Tel. „Nowinu)J&i

Ostatnie godziny przed upadkiem 
Skutari.

Wiedeń. (Teł. wł.). Dzisiejsze dzienniki po­
ranne zgodnie donoszą, że jeneralny szturm 
na Skutari trwał bez przerwy od 36 
godzin. Szturm rozpoczął się w poniedziałek 
rano po 48 godzinnem bombardowaniu bez przer- 
wy. W bombardowaniu brała udział artylerya 
serbska, a żołnierze serbscy w uniformach 
czarnogórskich obsługiwali armaty. — Miasto 
jest już przeważnie zniszczone. Załoga 
turecka broniła się bohatersko. Czarnogór­
cy z pogardą śmierci szli z bagnetem w ręku 
do ataku, nie zważając, że baterye tureckie 
zmiatały całe ich kolumny. Straty Czarno­
górców są przerażające. Opór Turków 
z każdą chwilą był słabszy. Miejscowość Brdi- 
c a tuż pod Skutari znajduje się już w ręku 
Czarnogórców. Na Taraboszu zaledwo ostatnie 
reduty są jeszcze w ręku Turków. W mieście 

panuje niesłychana panika i krańcowy głód. 
Essad-pasza prowadził już rokowania 
o kapitulacyę.

Straszne szczegóły o sytuacyi w Skutari o- 
powiada korespondent tryesteńskiego „Piccolo4*, 
który ostatni opuścił Skutari przed zupełnem 
jego osaczeniem. Całą noc maszerował do Ce­
tynii, skąd wysłał obszerne sprawozdanie do 
swego dziennika. Była toj ostatnia wieść, 
która się z zamkniętego miasta wydostała, gdyż 
od niedzieli na rozkaz króla Mikołaja zam­
knięte są granice czarnogórskie a wszelki 
ruch pocztowy i telegraficzny z za­
granicą został przerwany.

Ciężlia obraza austr. attachś 
wojskowego.

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Wr. Tagblatt4* do 
nosi z Cattaro, że austryackiego] attachó woj­
skowego w Cetynii, kapitana sztabu generalne­
go H u p k ę spotkała ciężkaobraza ze stro­
ny władz czarnogórskich. Kapitan wyjechał 
onegdaj jak zwykle z Cetynii automobilem do 
Cattaro, celem nadania poczty.

Tymczasem droga została umyślnie 
zepsutą a kap. Hupka tylko dzięki nadzwy­
czajnej przytomności swego szofera uniknął ka­
tastrofy. Kap. Hupka piechotą udał się do 
Cattaro, gdzie nadał listy, a gdy wracał, został 
na granicy zatrzymany i był przez 3 
godziny więziony, zanim z Cetynii nad­
szedł rozkaz wypuszczenia go na wolność. Po­
seł austro-węgierski w Cetynii jenerał Giesl 
v. G i e s 1 i n g e n, wniósł z tego powodu e- 
nergiczny protest

Hf. Berchtold sie gniewa.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejszy „N. Wr. Tag- 

blatt“ w artykule inspirowanym, napada ostro 
na Czarnogórę za to, że lada godzinę należy 
się spodziewać upadku Skutari. Austro-Węgry 
tylko na prośbę Europy wzięły udział w zbio­
rowej akcyi mocarstw, która nie odniosła re­
zultatu. Gdyby Austro-Węgry miały swobodę 
ruchów, wówczas nie przyszłoby do upadku 
Skutari. Austrya musi odzyskać swo­
bodę ruchów, gdyż Skutari grozi stra­
szny los. Czarnogórcy bowiem zapo­
wiadają, że zrównają Skutari z ziemią, 
jeśli miasto miałoby prżypaść Albanii.

Idylle na szańcach pod Skutari.
Korespondent medyolańskiego „Corriere della 

sera“, który dzięki uprzejmości serbskich ofice­
rów dotarł pod Skutari aż do najdalej wysu­
niętych rowów ochronnych, kreśli w jednym z 
ostatnich numerów pisma ciekawe szczegóły z 
tego, co się tam, na samym froncie walki, 
działo przed kilku dniami. Pisze on:

Ponieważ wrogowie stoją blisko siebie, ko­
rzystają więc ze sposobności, aby nie tylko wy­
mieniać kule, ale nawet przekonania i prowiant. 
Czasem gwarzą sobie po przyjacielsku, czasem 
obsypują się wzajemnemi obelgami. Trzeba bo­
wiem wiedzieć, że wielu Turków umie po serb- 
sku i czarnogórsku i na odwrót W jednem z 
rowów ochronnych po stronie czarnogórskiej 
brakło chleba, podczas gdy w przeciwległych 
szańcach Turcy nie mieli mięsa. Zaczęto prowa­
dzić układy, zawarto na kilka minut zawiesze­
nie broni, z rowów wyszli dwaj Turcy i dwaj 
Czarnogórcy, wymienili chleb na mięso i po­
wrócili spokojnie, aby za chwilę podjąć przeciw 
sobie walkę na nowo.

Inny wypadek podobny;' jeden z Czarnogór­
ców odzywa się do Turka: No, i jak tam? — 
Dobrze, odpowiada Turek, ale byłoby lepiej, 
gdybym miał papierosa. — Ja mam — mówi 
Czarnogórzec — ohodź, to ci dam. — Daj sło­

wo, że nie będziesz strzelał — zastrzega są 
Turek. — Oczywiście daję! — Turek wyszedł 
dostał od wroga papierosa i spokojnie wróci 
do swego schronienia.

Szukanie stolicy dla turcyi.
Kiedy z końcem listopada ubiegłego {roki 

Bułgarzy coraz bardziej zaczęli się zbliżać ko 
Konstantynopolowi, poczyniono w Konstanty­
nopolu wielkie przygotowania do przeniesienia 
stolicy z Konstantynopola do Brussy, do której 
wielu muzułmanów wówczas uciekło. Od tego 
czasu sprawa wyszukania nowej stolicy dla 
Turcyi nie schodzi z porządku dziennego. Zaj­
muje się nią i opinia publiczna i prasa i rząd 
konstantynopolitański. Sprawa jest też istotnie 
aktualną.

Wobec tego, że granica bułgarsko-turecka 
biedź będzie linią Enos-Muradli-Midia Kon­
stantynopol straci ogromnie dużo ze swego 
militarnego i gospodarczego znaczenia. Bułga­
rzy zbliżą się na jakie 40 kim. do morza Mar- 
mara, a trudno przypuszczać, aby się na wieki 
zatrzymali w Muradli. Pewnego pięknego dnia 
osadzą się nad samem morzem i nie znajdzie 
się siła, któraby ich stamtąd wypędziła. Krótka 
linia kolejowa Muradli-Rodosto, bardzo ważna 
pod względem strategicznym, a przez Turków 
nie zbudowana, powstanie tedy kosztem Bułga­
rów w kilku miesiącach, tak, że Rodosto stanie 
się ujściem dla bułgarskiego handlu na morze 
Marmara. Wskutek tego Konstantynopol straci 
bardzo wiele jako miasto handlowe. Ponadto po 
stracie Adryanopola Konstantynopol jest bro­
niony tylko linią Czataldży, dość mocną i mo­
gącą być jeszcze wzmocnioną. Ale przed ata­
kiem od strony Morza Czarnego nie ma już 
żadnej obrony. Armia, któraby z tej strony 
wylądowała na wybrzeżu małoazyatyckiem, 
mogłaby dotrzeć aż pod sam Konstantynopol 
do Skutari, leżącego po drugiej stronie cieśni­
ny, nie napotkawszy ani jednego wodza, ani 
jednego fortu. A wreszcie dziś już jest prawie 
pewnem, że wcześniej czy później Bułgarzy, 
dziś do Konstantynopola niedopuszczeni wolą 
Rosyi, zajmą to miasto, które już teraz niewąt­
pliwie byliby zdobyli, spełniając swoje najgo 
rętsze życzenia.

Wyszukanie stolicy dla Turcyi jest więc ko 
niecznością, wobec faktu, iż Konstautynopol 
długo już nią nie będzie; zresztą — Turcya jest 
dziś państwem azyatyckiem, stolica jej zaś na 
skrawku ziemi w Europie wygląda dość komi­
cznie.

Według doniesień z Konstantynopola przy 
obieraniu nowej stolicy Turcyi wchodzą w grę 
cztery miasta: dawna stolica B r u s s a, stare 
miasto seldżuckie Konia, Aleppo i wre­
szcie D a m a s z e k,wszystkie oczywiście w Azyi. 
Wybór rozstrzygnie się jednak między Aleppo 
a Damaszkiem, a to z poważnych przyczyn.

Po zawarciu pokoju z państwami bałkańskie- 
mi najważniejszą sprawą tureckiego rządu bę­
dzie kwestya arabska. Arabowie dziś już coraz 
natarczywiej domagają się praw odrębnych. — 
Otóż i Aleppo i Damaszek leżą na granicy ję­
zykowej turecko-arabskiej. Uczynienie jednego 
z tych miast stolicą przyczyniłoby się niewąt­
pliwie do osłabienia waśni turecko-arabskiej; 
obecność dworu wpłynęłaby na Arabów, którzy 
mając sułtana u siebie, nie uważaliby się za 
ujarzmionych przez odległy Konstantynopol.

Aleppo jednak ma jeszcze i tę dobrą stronę, 
że oddziaływałoby jako stolica nie tylko na 
Arabię, ale i na Kurdystan, leży bowiem w ką- 
cie, w którym stykają się cztery etnograficzno- 
geograficzne jednostki, z których się składa 
Turcya: Mała Azya, Syrya z Arabią, Kurdystan 
i Mezopotania. Stolica byłaby wtedy istotnie 
punktem środkowym państwa.

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY GARDE­
ROBY MĘSKIEJ I UNIFORMOWEJ PODŁUG
NAJNOWSZYCH ŻURNALI SZYBKO I STA­
RANNIE PO CENACH KONKURENCYJNYCH.
MUNDURY DLA STRZELCÓW, DRUŻYN
BARTOSZOWYCH i t. d. - PRZYJMUJE SIĘ
------ GARDEROBY DO ODŚWIEŻENIA. - 200

PRACOWNIA UBIORÓW MĘSKICH

WINCENTEGO ZMUDY
== KRAKÓW, UL. ŚW. JANA 13. ==
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Z lotnictwa.
Katastrofy.

Droga do zupełnego podboju przestworza przez 
człowieka zapełnia się coraz bardziej ofiarami, 
których liczba rośnie z każdym rokiem. Kroni­
ka ostatnich dni notuje oprócz nowych try­
umfów lotnictwa, cały szereg ofiar, które po­
mnożyły liczbę tych, co życiem przypłacili śmia­
łość ujarzmienia powietrza.

We czwartek ubiegły katastrofa francuskiego 
balonu koło Villiers pociągnęła za sobą tra­
giczną śmierć czterech oficerów i jednego lo­
tnika. Balon wzniósł się z trzema innymi w 
powietrze w Saint Cloud. We Villiers uderzył 
o komin domu, wskutek czego rozdarła się po­
włoka. Żeglarze wyrzucili wszystek balast, zrzu­
cili nawet ubrania i balon śmignął w górę. — 
Jeden z lotników widocznie za szybko pocią­
gnął ża wentyle, tak, że powłoka balonu się 
rozdarła, gaz momentalnie wypłynął i balon, 
jak kamień, spadł na ziemię. Trzech lotników 
znaleziono już nieżywych, dwaj byli tak ciężko 
ranni, że zmarli w kilka godzin potem.

Przed kilku dniami lotnik szwajcarski Pri­
ma v e s i, chcąc zrobić niespodziankę rodzicom, 
mieszkającym w Ługano, udał się do nich z Me- 
dyolanu na samolocie. Nad jeziorem, już u celu 
podróży, w oczach matki i setek publiczności, 
runął z samolotem z wysokości 200 metrów w 
jezioro. Mimo natychmiastowej akcyi ratunko­
wej, ani z niego, ani z samolotu nie znaleziono 
śladu. Dopiero w sobotę rybak wyłowił jego 
zwłoki.

Na polu lotniczem Mirafiore pod Turynem, 
gdzie od kilku dni odbywają się próby z samo­
lotami, które ma zakupić włoskie ministerstwo 
wojny, wydarzyła się w sobotę straszna kata­
strofa. 26-letni lotnik rosyjski Sławorosow 
wzniósł się wieczór z wojskowym lotnikiem 
Galio na dwupłatowym samolocie. Przy lądo­
waniu, samolot się przechylił, uderzył jednym 
płatem o ziemię, wskutek zderzenia eksplodo­
wał zbiornik benzyny i motor. Samolot stanął 
w płokieniach. Galio spalił się żywcem, Sławo­
rosow odniósł tak ciężkie rany, że zaraz zmarł.

We Francyi w Villacoblay spadł w ponie­
działek ze samolotem porucznik Deblamont i 
zginął na miejscu.

Lot nad Atlantykiem nie odbędzie się.
Zapowiadany od dawna lot balonu „Suchard" 

ponad Atlantyckim oceanem, o czem pisaliśmy 
onegdaj, został zaniechany, jak donoszą z Las 
Palmas z powodu niepewnej pogody. Już wszy­
stko było w piątek przygotowane do wzlotu, 
mechanik już chciał siąść do gondoli, gdy na­
raz odkryto w balonie dziurę, którą gaz ucho­
dził i ostatecznie uszedł, a trudno sprowadzać 
go znowu z Niemiec na wyspy kanaryjskie.

Gdzie zaginęła ekspedycya Andreego?
Szwedzki badacz arktyczny prof. Nathorst 

zamieścił w piśmie „Ymer“ ciekawy ustęp o 
ostatnio niedawno znalezionej tubie z balonu 
Andrćego, który , przed 15 laty, 13 lipca 1897 
roku wzniósł się balonem w drogę ku bieguno­
wi północnemu i zaginął zupełnie. Dotychczas 
nie znaleziono ani resztek balonu, ani zwłok 
Andrćego, ani sanek, jakie miał przyczepione 
do gondoli — nic, z wyjątkiem 10 tub blasza­
nych, przeznaczonych na przesłanie wiadomości. 
W ostatniej tubie nie znaleziono żadnego listu. 
Prof. Nathorst po zbadaniu tej tuby i skreśle­
niu w przybliżeniu jej wędrówek po podbiegu­
nowych morzach, stwierdził, że balon Andróego 
zaginął w morzu Barenta, prawdopodobnie w po­
bliżu kraju Franciszka Józefa, albo Nowoja 
Zemlja.

Pierwszy lot z Anglii do Niemieć.
W ubiegły czwartek lotnik angielski Hamel 

w towarzystwie dziennikarza D u p re e, przele­
ciał z Anglii ponad kanałem La Manche i bez 
lądowania doleciał aż do Kolonii w Niemczech. 
Chciał on wylądować w Belgii, ale z powodu 
burz w przestworzu i mgły stracił oryentacyę 
i doleciał do Kolonii, zyskując nowy rekord w 
locie na odległość bez lądowania. Przelot ten 
trwający 5 i pół godzin jest tem znamienny, 
że Hamel pierwszy spróbował przelecić z An­
glii do Niemiec. Hamel zresztą już 14 razy 
przelatywał ponad kanałem.

Aeroplan niemiecki we Francyi.
Z Nancy donoszą: Koło Aracourt wylądował 

aeroplan niemiecki, którym kierowali dwaj ofi­
cerowie niemieccy. Jeden z nich, kapitan De- 
val podał, że aeroplan wzniósł się w Darmsta- 
dzie i leciał do Metzu. Z powodu defektu mo­
toru kapitan wylądował, sądząc, że znajduje się 
nad ziemią niemiecką. ,

Po przeprowadzeniu dochodzeń, które wyka­
zały, że lotnicy niemieccy wylądowali na ziemi 
francuskiej z konieczności — pozwolono im po­
wrócić do Niemiec drogą powietrzną.

Walka o reformę wyborczą.
Hr. Stiirgkh kontynuuje w Wiedniu konfe­

rencje z reprezentantami podolskich autonomi- 
stów (Pinińskim, Garapichem, Laskowskim etc.) 
i z ks. biskupami. Księża biskupi Sapieha i Wa- 
łęga już jednak z Wiednią wyjechali; pozostali 
tylko ks. arcybiskup Bilczewski i Teodo­
ro wicz. Jak słychać, księża biskupi nie go­
dzą się na modyfikacye swego stanowiska.

Wogóle trudno łudzić się, jakoby te wszy­
stkie konferencje, prowadzone z opozjcją po­
dolską, wydały pomyślny rezultat. Faktem jest, 
że reakcyjne sfery nie życzą sobie wogóle re­
formy wyborczej, bo nie życzą sobie demo- 
kratyzacyi Sejmu. Doszło do takiego komi­
zmu, że namiestnik dr Bobrzyński, mąż sta­
nu, którego konserwatyzm chyba nie ule. 
ga wątpliwości i który nawet jest okrzyczany 
za klerykala, obecnie bywa przez reakcyjne ży­
wioły przedstawiany jako... sługa masonów i ży­
dów! Dalej już chyba w absurdzie i zacietrze­
wieniu partyjnem posunąć się nie można.

Znamiennym wyrazem tej kampanii reakcyo- 
nistów przeciw namiestnikowi jest artykuł dzi­
siejszej „Reichspost", wylewający wprost kubeł 
pomyj na namiestnika.

„Reichspost" została niewątpliwie ispiro- 
wana przez któregoś z galicyjskich reakcyo- 
nistów. Na wstępie informator „Reichspost" 
twierdzi, że rząd galicyjski „tendencyjne" o 
sytuacyi do Wiednia posyłał informacye. Czyta­
my dalej:

„Rozpowszechniano zawsze w Wiedniu opi­
nię, że wszystkie warstwy w Galicyi są za re­
formą z wyjątkiem kilku szlachciców i wszech- 
polakow. Jest to zupełnie fałszywe przekona­
nie. Korzenie przedłożenia reformowego sięgają 
o wiele głębiej, jak się sądzi w Wiedniu. Tu­
tejszy rząd, który zawsze szedł ręka w rękę 
z masonami i żydowstwom zniszczył w zarodku 
katolickie stronnictwo ludowe i doprowadził do 
zwycięstwa Stapińskiego. Od tego czasu u nas 
w Galicyi nie namiestnik, ale Stapiński jest je­
dynym panującym. Cała administracya kraju 
padła ofiarą tego systemu politycznego. Stapiń­
ski kiwnie, a najlepsi urzędnicy odchodzą, naj­
lepszych nauczycieli się usuwa. Takiej korupcyi 
nie można nadal cierpieć. Etykę życia publi­
cznego depcze się nogami. Żydzi i masoni opa­
nowują kraj. W Wiedniu sądzą, że konserwa­
tyści są za reformą. Jednakże tak nie jest, tyl-1

Planowane nowe ekspedycye balo­
nowe.

Lotnicy niemieccy noszą się z zamiarem pod­
jęcia balonowych ekspedycyi w celach geogra­
ficznych. Jedna ekspedycya ma się zająć zba­
daniem Nowej Gwinei. Na czele jej stanąć ma 
por. Gra et z, człowiek, który samojazdem prze­
jechał całą Afrykę, a więc złożył dowód ener­
gii i dzielności. Czy jednak ta ekspedycya wy­
da pożądane naukowe rezultaty — można wąt­
pić. Balon musiałby się wznosić ponad góry, 
wysokie na 3000 metrów, 'przezwyciężać burzej 
które tam prawie codzień panują itd. Nie trze­
ba zresztą zapominać, że od czasu wynalezienia 
balonów przed 130 laty największa droga, jaką 
balonem zrobiono bez lądowania, wynosiła 2300 
kim w 73 godzinach, a to na ekspedycję za 
mało. Ponadto balony wymagają przy lądowa­
niu i wznoszeniu się wielkiej obsługi, której 
podczas ekspedycyi w nieznanej ziemi mieć nie 
można, hal do lądowania i zatrzymywania się 
podczas burz itd.

Drugą ekspedycyę planuje badacz Afryki 
Frobenius, równie jak Graetz balonem typu 
Parseval. Chce on zbadać Kamerun.

Czy te ekspedycye doją do skutku wogóle. 
dziś jeszcze nie wiadomo.

ko rząd tutejszy zastraszył konserwatystów re- 
wolucyą w kraju, spaleniem wsi i dodał im 
bodźca do solidarności z namiestnikiem, jako 
członkiem ich stronnictwa. Projekt reformy jest 
tylko owocem całego systemu. Większość gło­
sów w przyszłym Sejmie przypadłaby w udzia­
le radykalizmowi. Z miłości dla żydów utrąca 
się prawa polityczne katolików w naszych mia­
stach, a właściwie ekspropryuje się ich. Można­
by wiele o tem mówić i pisać, ale ja — mówi 
informator „Reichspost" — chciałem tylko za­
znaczyć, jak słusznie artykuł panów oceniła sy­
tuację. Jesteśmyj tutaj na wszystko przygoto­
wani. Anarchia w kraju została w projekce re­
formy na zawsze nlegalizowaną i tu pannje 
największe niebezpieczeństwo zarówno dla kra­
ju jak i dla całej monarchii. Przez długie lata 
byliśmy cierpliwymi widzami tego wszystkiego. 
Wkońcu trzeba zawołać: „Dotąd, a nie dalej!,.

„Reichspost" przeczy też wieści, jakoby ks. 
biskupi podnieśli żądanie petryfika­
cji obecny ch ust a w s zkol ny ch, oba­
wiając się wzrostu radykalizmu wśród nauczy­
cielstwa.

Wreszcie donosi 8„Reichspost“, że obaj ba­
wiący w Wiedniu biskupi polscy nie posiadają 
pełnomocnictwa, aby w imieniu całego polskie­
go episkopatu, zaciągać jakieś zobowiązania.

* * *
Z przebiegu konferencyj wiedeńskich odnosi 

się wrażenie, że opozycya radaby sprawę prze­
wiać i zabagnić. Do tego dopuścić nie należy.

Trzeba apelować do opinii kraju, niech 
się oświadczy za lub przeciw reformie. Niech 
odbędzie się próba sił. Zwlekać z tą 
próbą nie należy.

Ludowcy a reforma wyborcza.
Prezydyum Polskiego Stronnictwa ludowego 

ogłasza komunikat, w którym oświadcza, że 
nie zgadza się na zmianę postanowień o dwu- 
mandatowych okręgach miejskich. W „Poln. 
Nachr". p. Stapiński tłómaczy ten opór swój 
tem, że proporcyonalność wyborów wyszłaby 
tylko na korzyść wszechpolaków, a w każdym 
razie wywołałaby walkę wyznaniową.

Zwołanie Koła sejmowego. 
fflNa życzenie kilku posłów, prezes Koła sej­
mowego dr Leo, zwołał Koło sejmowe na po-

W 2 DO 3 MIESIĘCY

przygotowuje każdego do egzaminów pry­
watnych z buchalteryi kupieckiej pojedyn­
czej i podwójnej, rachunków kupieckich, 
stenografii, nauki o handlu i koresponden­
cji handlowej, składanych w c. k. Aka­

demii handlowej w Krakowie.

BIURO BUCHALTERYJNE

„HERMES"
WŁAŚCICIEL: J. PILCH,

w Krakowie, ul. św. Filipa I. 22
_ 0,^ Rynku Kleparskiego) --

które ręczy za sumienne przygotowanie i dobry 
wynik. Specyalność buchalterya bankowa. Osoby 
z prowincyi przygotowuje w drodze koresponden­
cyjnej własną metodą. Prowadzi i zakłada księgi 
we wszelkich przedsiębiorstwach w swojem biurze 
lub też na miejscu za małą opłatą. Sporządza i spra­
wia bilanse ręcząc za dyskrecyę. Dla dogodności 
P. T. Klientów prowadzi biuro pisania na maszy­
nach. Ceny nizkie. Liczne listy dziękczynne i po­

lecające dla Pań osobne godziny' 166 
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siedzenie do Lwowa w poniedziałek 28 bm. o 
godz. 10. Na porządku obrad sprawa Bady Na­
rodowej. (Sprawa bardzo ważna, ze względu 
na bliskość wyborów sejmowych).

O rozwiązanie Rady państwa.
„Polnische Nachrichten" donoszą, że episko­

patowi i grupom opozycyjnym gal. nie tyle 
chodzi o rozwiązanie Sejmu, jak raczej o roz­
wiązanie Rady państwa. W tym kierunku epi­
skopat i stronnictwa opozycyjne idą ręka w 
rękę z niemiecką partyą chrześcijańsko-socyal- 
ną, która również dąży do rozwiązania Rady 
państwa, spodziewając się wzrostu swych sił.

Już wczoraj zdementowaliśmy tę pogłoskę. Jest 
to desideriitm opozycyi — które jednak
z pewnością się nie spełni. Albowiem rząd 
świadom jest, że nowe wybory przyniosłyby 
tylko nowy tryumf socyalistom i rady­
kał om.

Opozycya używa pogłoski o rozwiązaniu Izby 
portów, jako straszaka, jako środek presyi 

t na rząd. Ale środek ten zawiedzie.

Telegram „Nowinu.

Ujemny wynik konferencyj.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj odbył hr. Stiirgkh 

4-ro godzinną konferencyę z przedstawicielami 
stronnictwa autonomistów wobec ministrów pol­
skich Zaleskiego i Długosza. Rezultat konferen- 
cyi jest ujemny, albowiem autonomiści doma­
gają się daleko idących zmian w pierwotnym 
projekcie reformy, na co ani rząd ani 
też stronnictwa większości przy­
stać nie mogą.

Prawdopodobieństwo rozwiązania 
Sejmu jest zatem w tej chwili daleko 
większe, aniżeli prawdopodobieństwo załatwie­
nia reformy wyborczej. Hr. Stiirgkh będzie je­
szcze wprawdzie konferował z przedstawiciela­
mi stronnictw większości, lecz konferencye te 
będą miały raczej charakter informacyjny, gdyż 
rząd przed powzięciem decyzyi co do rozwiąza­
nia Sejmu musi być wszechstronnie poinformo­
wany.

Z30 milionów na zwalczanie Polaków.
Sejm pruski, ta kuźnia barbarzyńskich ustaw 

przeciwpolskich, uchwalił znowu wczoraj 230 
milionów marek na cele przeciwpolskie w Pru­
sach wschodnich i w Poznańskiem. Uchwalił to 
z całym cynizmem, wśród takich przemówień, 
jak np. wolnokonserwatywnego porta Kardorffa, 
który miał czelność oświadczyć, iż Prusy są 
państwem wolności i sprawiedliwości, że sto­
sunki w Prusach są jak dzień, a w Galicyi lub 
w Rosyi jak noc. Ten hakatysta miał czelność 
powiedzieć, że czynność Polaków w Galicyi o- 
granicza się do uciskania Rusinów. Wystąpił 
on wreszcie przeciw protestom Sejmu galicyj­
skiego w sprawie wywłaszczenia. Mowę jego 
Polacy wysykali.

Przeciw wnioskom rządu o te 230 milionów 
wystąpili tylko centrowcy i socyaliści, ale w 
tym najniesprawiedliwszym Sejmie na świecie 
głos ich był głosem wołającego na puszczy. Ha­
kata, zasilona znowu ćwierć miliardem marek, 
rozpocznie teraz jeszcze intenzywniejszą dzia­
łalność przeciwpolską.

StPEjli na Górnym Śląsku.
Strejk górników na Górnym Śląsku, który 

rozpoczął się w poniedziałek pod egidą Polskie­
go Zjednoczenia zawodowego trwa w dalszym 
ciągu. Na ogólną liczbę 120 tysięcy górników 
wczoraj strajkowało 66 tysięcy.

Z Katowic donoszą, iż przez cały dzień wczo- 
rajszy strajk trwał w całej pełni, W „Hucie 

królewskiej" w kopalni „Król" strajkuje 75 
proc, robotników. W hutach „Laura" i „Za­
brze" strajkuje 60 proc, górników. W wielu 
kopalniach właściciele chwytają się mistyfika- 
cyi, aby wprowadzić w błąd strajkujących ro­
botników i opinię publiczną. Zarządy tych ko­
palni puszczają w ruch maszyny, aby pokazać, 
że kopalnie pracują.

Dotychczas panuje wszędzie spokój. Jedynie 
w Mysłowicach aresztowano wczoraj posteru­
nek strejkowy. W Gisowcu pewien nadsztygar 
uderzył robotnika laską w głowę, raniąc go do­
tkliwie, robotnik zażądał pomocy od żandarma, 
lecz ten odmówił interwencyi.

Komitet strejkowy wzywa górników, którzy 
dotychczas nie porzucili pracy, do strejku.

W Berlinie strejk górników wywołał silne 
wrażenie. Pisma niemieckie dopatrują się w nim 
objawów polskiego ruchu narodowego, nie zaś 
walki na tle ekonomicznem, jaką jest w isto­
cie strejk górników.

Właściciele kopalń są silnie skonsternowani, 
gdyż niedoceniali sprawności i wpływów Pol­
skiego Zjednoczenia zawodowego, które potra­
fiło w tak niezłomny sposób odpowiedzieć na 
niedotrzymanie przyrzeczeń ze strony właści­
cieli kopalń co do uwzględnienia słusznych żą­
dań górników.

Z Wrocławia depeszują, iż na dzisiaj zapo- 
powiedziane zostały zebrania ogólne zarządów 
górniczych, na których omawiana ma być mo­
żliwość kompromisu.
■ „J! . ...  !..... ..  .......... .SBni I  ................. ..

Co słuchać w mieście?
Kraków, 23 kwietnia.

Prezydent dr Leo wyjeżdża dzisiaj wie­
czorem do Wiednia na zaproszenie prezydenta 
ministrów hr. Stiirgkha.
Ą Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
się dzisiaj o godz.?j 5 pop., na którem dr Leo 
wygłosi referat o połączeniu Podgórza z Kra­
kowem.

Wisła z powodu ostatnich opadów śnież­
nych |i deszczowych znacznie się podniosła. 
Śniegi te topniejąc, zasilają gwałtownie górskie 
potoki, które uchodzą do Wisły w górnym jej 
biegu. To też prawie momentalnie poziom Wi­
sły podniósł się, a woda zalała niżej położone 
brzegi. Zwłaszcza pod Krakowem rzeka wyrzą­
dziła wielkie szkody, zalewając częściowo ro­
boty bulwarowe. I tak został zniszczony i zer­
wany tor kolejki na przestrzeni kilkuset me­
trów, dwa wielkie bagry zostały zupełnie unie­
ruchomione. Prócz tego woda zatopiła dwa ga­
lary. Wobec tego roboty zostały częściowo 
uniemożliwione. Woda, której poziom utrzymy­
wał się stale od dwóch dni równo z górną 
krawędzią dolnych murów, zaczyna nieco o- 
padać.

Trzeci Maja. Celem ozdobienia domów w 
dniu 3 Maja wydaje corocznie Towarzystwo 
Szkoły Ludowej karty iluminacyjne po 10 hal. 
Dochód, jaki T. S. L. ze sprzedaży tych kart 
osiąga, idzie na cele ogólno oświatowe Tow. 
Pocieszającym objawem jest to, że corocznie 
ilość zapotrzebowanych kart wzrasta (w zeszłym 
roku kart brakło). Obecnie wyszły już z druku 
karty iluminacyjne T. S. L. po 10 hal. Karty 
te sprzedawać się będzie kilka dni przed 3-eim 
Maja.

Sądzimy, że Kraków zużytkuje najmniej 50 
tysięcy kart i tem da dobry przykład miastom 
prowincyonalnym.

Mianowania I przeniesienia. Cesarz za­
mianował wiceprez. sądu dra K. Biegańskiego 
w Tymowej prezyd. sądu obw. w Jaśle.

Minister spraw, zamianował radcami sądu i 
naczelnikami sądów pow. E. Gebauera w Żywcu 

i J. Zawilskiego z Krakowa do Krzeszowic-, sę 
dzią powiat, i naczelnikiem sądu: sędziego pow.
L. Zarzyckiego z .Grybowa do Tyczyna; prze 
niósł sędziów powiat, dra A. Głogoczewskiege 
z Tyczyna do Mielca, dra W. Łubkowskiego 
z Ropczyc do Jasła, St Nowaka z Brzeska do 
Bochni, dra K. Drożdża z Mszany Dolnej do N. 
Sącza; zamianował sędziami powiat.: A. Siuduta 
z Tyczyna dla Tarnowa, sędziów dra St. Mizie- 
wicza z Leżajska dla Ropczyc, G. Hublińskie- 
go z Oświęcimia dla Żywca, Br. Jaremę z Wi­
śnicza dla Tyczyna, K. Pawłowskiego z N. Tar­
gu dla Brzeska, dra J. Wiszniewskiego z Żywca 
do N. Sącza; przeniósł zastępcę prokuratora 
dra K. Kłodzińskiego z Rzeszowa do Krakowa 
i zamianował zastępcą prokuratora państwa w 
Rzeszowie sędziego W. Marszalika.

Roboty telefoniczne. Wskutek robót te­
lefonicznych, zostały wyłączone telefony w u- 
licach Zielonej i Sebestyana na przeciąg 24 
godzin.

Piłka notna. Wynik niedzielnych zawodów 
ważniejszych drużyn. We Lwowie: „Pogoń"- 
„Ukraina" (ruski klub) 3:1. „Ukraina" zdobyła 
jeden punkt z rzutu karnego. W nPogoni" brało 
udział kilku graczy z rezerwy. Całości brako­
wało zgrania. „Czarni“-„Hasmonea“ 4:1. „Has- 
monea" po przegraniu czwartej bramki zeszła 
z boiska, lękając się większej klęski mimo dziel­
nego bramkarza. Napad „Czarnych" okazał się 
śmiałym i sprawnym.

W Wiedniu: „Rapid"-„Vienna“ 2:1; „Flo- 
ridsdorferA. K.“-„Simmęringer S. K.“ 3:1; „Fe 
renczvarosi“-„W. A. F.“ 4:1: „W. A. F.“-„Red. 
Star." 2:1; „Amateure'l-„W. A. C.“ 3:1; „Ru- 
dolfshuger-„Ujpesti“ (Budapeszt) 2:1; „Wac 
ker“-„Ottakringer Sparta" 4:0; „W. Beweguns- 
spieler“-„W. Sportfreunde" 1:0-

W Pradze: „Slavia“-„Counthy“ (Londyn) 3:2; 
„Sparta"-„Czechia" 4:3.

W Budapeszcie: „M. F. K.“-„K. F. U M.“ 
(Kopenhaga) 9:0; „M. A. K.“-„33“ 1:0; „Terek- 
ves“-„Terezvarosi“ 3:1.

W Berlinie: „Vorwarts“-„Britannia“ 5:3; 
„Preusen"-„Union“ 6:1; „Hertha“-„Germania“ 4:0.

Wyrodna opiekunka. Do policyi tutej­
szej doniesiono, iż niejaka Marya Kosiewska, 
zamieszkała na Grzegórzkach przy ul. Woźnia, 
kowskiego 1. 103, znęca się w niemiłosierny 
sposób nad jednorocznem dzieckiem, które zo­
stało jej dane na wychowanie.

Katastrofa budowlana. Przy ul. Kupa 
L 13 przy burzeniu domu zawaliła się ściana, 
uderzając o mur sąsiedniej kamienicy.

Konie w dole kanałowym. Wczoraj wie­
czorem spłoszyły się konie ciężarowego wozu, 
jadącego ul. A. Potockiego i wpadły do wyko­
panego dołu kanałowego przed gmachem głó­
wnej poczty. W dole pracowali robotnicy Mar­
cin Stefański z Prądnika Czerwonego i Jan Za- 
maszek z Prądnika Białego. Widząc rozpędzone 
konie, biegnące w kierunku rowu, wyskoczyli 
właśnie przed upadkiem weń koni. W ucieczce 
Stefański odniósł ranę w głowę od uderzenia 
się o kamień, a Zamaszek doznał skaleczenia 
od spadającej deski. Konie pokaleczone wydo­
była z rowu straż pożarna.

Proces emigracyjny. Rozprawa p. Około- 
wieża przeciw Piętce, prowadzona niezwykle 
sumiennie i wyczerpująco, wykazała dotychczas, 
że rzekomy list Nowickiego, zawierający nie­
słychane oskarżenia przeciw P. T. E., został z 
sfabrykowany wJRotterdamie, a p. Piętka, jeżeli 
o tym fakcie nie wiedział, w każdym razie po­
winien był przed wydrukowaniem listu zbadać 
zawarte w nim zarzuty, lecz tego nie uczynił. 
Następnie przesłuchano szereg poważnych świad­
ków -r prezesa rady nadz. P. T. E. posła Hup- 
kę, adwokata dr. Caro, komisarzy dr. Gałkow­
skiego i dr. Jasieńskiego, pp. Weitza i Doer- 
manna, — którzy wystawili pochlebne świade­

„SZATNIA-
Spółka z Ograniczoną odpowiedzialnością 123

Kraków, ulica Sławkowska 1. 14.

Chrześcijański skład ubrań męskich go­
towych i na zamówienie. — Zawsze 
świeże modele. Ceny nader niskie. 

-=- e Towar doborowy. ■■ >
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0 rozpuszczenie rezerwistów

ctwo P. T. Ł za jego działalność. Miarodajne- 
mi były w tej mierze zeznania adw. dr. Caro, 
powagi w dziedzinie spraw emigracyjnych. Dr. 
Caro nie jest członkiem P. T. E. i nie zgadza 
(ię z meczowych względów w niejednym kie­
runku z jego działalnością (P. T. E. popiera e- 
migracyę do Parany, którą dr Oaro zwalcza), 
lecz mimo to świadek stwierdził, że zarzuty 
przeciw P. T. E. były bezpodstawne. Św. p. 
Doermann, b. wicepr. Tow. św. Rafała, schara­
kteryzował dosadnie metodę walki p. Piętki. 
Oskarżony od czasn, kiedy go z posady w Tow. 
św. Rafała usunięto, zasypywał dyrekcyę Flo- 
ryanki, której świadek jest sekretarzem, pasz­
kwilami na osobę świadka. Świadek przedłożył 
parę takich listów.

Dzisiaj odbędzie się przesłuchanie głównego 
świadka Adolfa Nowickiego, rzekomego autora 
inkryminowanego listu, około którego cała roz­
prawa się toczy. Nowickiego wezwano telegra­
ficznie do rozprawy.

Teatr w Parku krakowskim wydzierża­
wiła gmina na bieżący sezon (1 maja—1 paź­
dziernika) p. A. Poleńskiemu, który będzie 
tam prowadził variete przy stolikach restaura­
cyjnych. P. Rygier, dotychczasowy dzierżawca 
teatru w Parku krakowskim, zrezygnował z dal­
szej dzierżawy, która w myśl pierwotnego kon­
traktu miała trwać jeszcze przez bieżący sezon.

Kradzież z włamaniem. Ubiegłej nocy 
nieznani sprawcy włamali się do handlu p. Wła­
dysława Bernstiena w Płaszowie i skradli to­
warów i gotówki na przeszło 500 kor. Spło­
szył ich stróż nocny. Sprawcy uciekli do Pod­
górza.

»Ofiara namiętności.
Dzięki uprzejmości hr. Branickich otrzymała 

warszawska fabryka filmów „Varśavia“ pozwo­
lenie na wykonanie dramatu kinematograficzne­
go na tle historycznego Wilanowa. Prastary pa­
łac i park — przepiękne stawy dają oryginalne 
i niecodzienne tło, na którem rozgrywa się zna­
komity dramat: „Ofiara namiętności". — 
Treść dramatu zasługuje dzięki swej oryginal­
ności ze wszech miar na podniesienie a to tem­
bardziej, że autorem sztuki jest wybitny młody 
literat, który jednak nie chce zdradzić swego 
incognito.

Dzięki nadzwyczajnej reżyseryi znakomitego 
reżysera warszawskich scen rządowych p. Be­
dnarczyka akcya uwydatnia się niezmiernie ży­
wo a napięcie dramatyczne wzrasta z każdym 
aktem. Najwybitniejsze siły warszawskich tea­
trów rządowych biorą udział w tym dramacie. 
Główna kobieca rola spoczywa w znanej nam 
dobrze artystce p. Sulimie. Następna rola ma 
w p. Marcello-Palmskiej znakomitą przedstawi­
cielkę tragizmu w tym dramacie. P. Roland, ja­
ko główny bohater, znakomity w typie hrabiego 
Sławkąckiego jest zdaniem zagranicznych znaw­
ców jedynym polskim aktorem, stworzonym dla 
kinematografu.

Nietylko ze względu na udział tak wybitnych 
polskich sił aktorskich, ale i ze względu na do­
skonałe techniczne wykończenie filmu „Ofiara 
namiętności" przedstawia się jako pierwszorzę­
dny dramat kinematograficzny, o którego naby­
cie usilnie starają się największe zagraniczne 
firmy filmowe.

Film powyższy ukaże się po raz pierwszy dziś 
we środę w teatrze świetlnym Kino-Bajka. 
Mimo bardzo dużych kosztów nabycia filmu dy- 
rekcya nie zniosła zniżek.

W skład programu wejdzie ponadto szereg 
dobranych i wesołych humoresek, między inne­
mi jedna z doskonałym Morycem. Interesujące 
zdjęcie z natury wieży Eifel w Paryżu i naj­
nowszy Tydzień Gaumonfa dopełniają progra­
mu. 88

Wiedeń. (TeL wŁ). „N. Fr. Presse* drukuje 
dzisiaj szereg opinij posłów niemiecko-narodo- 
wych, którzy protestują przeciw dalszemu 
zatrzymywaniu rezerwistów pod chorągwiami, 
co naraża ludność na niesłychane straty.

Sojusznicy zwlekają z pofiojum.
Wiedeń. (Tel. wł.) Odpowiedź państw bał­

kańskich, wręczona mocarstwom, spowoduje no­
wą zwłokę w rokowaniach pokojowych i w o- 
statecznem zawarciu pokoju wywoła nowe 
komplikacye, albowiem państwa bałkańskie do­
magają się nowych rokowań z niemi w sprawie 
ustalenia granic Albanii.

Londyn. (T. B. K.) Dzisiejsza konferencya 
ambasadorów zajmować się będzie odpowiedzią 
na notę państw bałkańskich. Miejsce nowej 
konferencyi pokojowej nie jest jeszcze znanem. 
Główne zarysy traktatu pokojowego będą z gó­
ry ułożone, a konferencya zajmie się tylko 
szczegółami.

Nieuchronny wybuch wojny mię­
dzy sprzymierzeńcami.

Wiedeń. (Tel. wł.). „N. Wr. Tagblatta do­
nosi, że pomiędzy Serbią a Bułgaryą należy 
się obawiać wybuchu wojny.

Serbia grozi.
Berlin. (Tel. wł.). „Vossische Ztg* donosi 

z Petersburga, że Serbia zagroziła Rosyiprzy- 
stąpieniem do trójprzymierza na wy­
padek, jeśli Rosya nie będzie popierała Serbii.

Rzezie wśród Albańczyków.
Wiedeń. (Tel. wł.). „N. Fr. Presse* i „Tag- 

blatt* podają szereg faktów świadczących, że 
Serbowie rozstrzeliwują w Albanii ma­
sowo tubylców pod pozorem konieczności 
wytępienia band rozbójniczych. W gruncie 
rzeczy chodzi Serbom o wytępienie ży­
wiołu albańskiego. Nadto zmuszają Ser­
bowie gminy albańskie do podpisywania pety- 
cyj do mocarstw, aby księciem albańskim zo­
stał następca tronu serbskiego ks. Aleksander.

Blj/shawicu na Dalekim 
Wschodzie.

Petersburg. (Tel. wł.) Ze stolicy Mongolii 
Urgi telegrafują tutaj, iż w ostatnich dniach 
doszło do kilku potyczek między Chińczykami 
a Mongołami. We wszystkich potyczkach^ w 
których brało udział około 600 żołnierzy z obu 
stron, Mongołowie odnieśli zwycięstwo, przy- 
czem w ostatniej, dwudniowej potyczce Chiń­
czycy stracili na rzecz Mongołów 4 kartaczo­
wnice i 100 karabinów. Z oba stron padło kil­
kudziesięciu ludzi.

Prasa tutejsza wyraża przekonanie, iż poty­
czki te zamienią się niebawem w prawdziwą 
wojnę chińsko-mongolską, w której będzie mu­
siała wziąć udział Rosya, by nie utracić Mon­
golii. _____

—Tajemnicze zamordowanie księcia
Druckiego-Lubcchiego-

Z Warszawy donoszą, iż wczoraj w pobliżu 
stacyi kolejowej, na stacyi kaliskiej dokonano 
zabójstwa księcia Władysława Druckiego-Lube- 
ckiego, właściciela majątku Teresin.

Ks. Drucki-Lubecki w towarzystwie ordynata 
J. bar. Birspinga udał się wczoraj bez stan­
greta powozem na kolej. W dwie godziny po­
tem znaleziono księcia postrzelonego w parku 

trzema kulami z brauninga. Opodal stał powo- 
zik z końmi, przywiązanemi do drzewa. Trup 
miał zaciśnięte pięści. Skówka z laski zleciała, 
co dowodzi, że zaatakowany bronił się.

Ludzie pracujący w parku słyszeli krzyk i 
strzały, nie przywiązywali jednak do tego wagi.

Sprawa morderstwa przedstawia się bardzo 
zagadkowo, gdyż motyw rabunku jest stano­
wczo wykluczony. Z Warszawy przybył samocho­
dem na miejsce zbrodni gubernator Kort.

lak Anglicy dostajg swoich żołnierzy,
(Patrz ilustracy? na stronicy 1-ej)

Wielkie państwo angielskie nie zna obo­
wiązku służby wojskowej. Armia składa się tylko 
zochot|ników. Jak ,odbywa się werbu­
nek, pokazuje nasza ilustracya. Scena rozgry­
wa się przed gmachem magistratu w Ports. 
mouth, największym poradę Anglii i centrum 
militaryzmu.

Burmistrz, stojąc na su. iach przed bramą 
gmachu, donośnym głosem wygłasza apel do ze­
branej młodzieży, aby wstępowała w szeregi 
armii terytoryalnej.

Po bokach mówcy stoją szeregi żołnierzy w 
paradnych mundurach, wznosząc tablice z na­
pisem: „Młodzi ludzie, przyjdźcie i służcie wa­
szemu krajowi".

Faktycznie 647 ludzi zgłosiło się pod sztan­
dary^____________________________ _____________

Z kraju.
Skazanie oszczercy. Z Wadowic donoszą 

nam: Przed tut. sądem obwodowym odbyła się 
rozprawa przeciw rzeźnikowi z Żywca p. An- 
toniemtf Kasztelnikowi. Oskarżony p. Ka- 
sztelnik wybudował w roku 1912 Kino-teatr w 
Żywcu. Jakkolwiek na powyższem przedsiębior­
stwie zarabiał p. K. kolosalne sumy, chciał je­
szcze zarobić na robotnikach i przedsiębiorcach 
szacując roboty i materyały według swego wi­
dzimisię, aby w ten sposób przyjść za bezcen 
do posiadania Kinoteatru. Plan nie powiódł się. 
Pokrzywdzeni udali się na drogę sądową i od­
dali swoje sprawy adwokatowi dr. Łodygow- 
skiemu. P. Kasztelnik przegrał wszystkie proce­
sy, a gdy mu narosło przeszło tysiąc koron 
kosztów, napisał do dr. Łodygowskiego list z 
pogróżkami, żądając zrzeczenia się sądownie 
przyznanych kosztów procesowych, w przeciw­
nym razie groził publicznemi rewelacyami. 
Groźby jego nie odniosły jednak skutku. Wte­
dy rozrzucił p. Kasztelnik w powiecie żywiec­
kim w kilkunastu tysiącach egzemplarzy oszczer­
cze listy otwarte na dr. Łodygowskiego.

Na skutek doniesienia zajęła się p. K. pro- 
kuratorya w Wadowicach, pociągając go do od­
powiedzialności za zbrodnie gwałtu publicznego 
przez wymuszanie z § 98 u. k. Rozprawa za­
kończyła się skazaniem p. Kasztelnikhna sześć 
tygodni ciężkiego więzienia.

Defraudacya w kasynie lwowskiem.
„Wiek Nowy" donosi o wykryciu w kasynie 

szlacheckiem znacznych oszustw rachunkowych 
popełnionych przez b. sekretarza kasyna p. Wł. 
Krenżela. Kwota zdefraudowana przez niego 
wynosi około 15 tys. kor. Sędzia śledczy wydał 
nakaz aresztowania p. Krenzla, który jednak w 
międzyczasie ulotnił; się ze Lwowa. Zbiegły p. 
K. sł. praw, znany był na bruku lwowskim ja­
ko „arbiter elegantiarum".

Samobójstwo oficera. Z Przemyśla do­
noszą; Dnia 21 b. m. wystrzałem z brauninga 
pozbawił się życia porucznik 10 batalionu sa­
perów, Leon Lóffler. Powód samobójstwa nie­
znany.

Z Żywca donoszą nam: Dzień Kościuszkow­
ski urządzony staraniem miejscowego Tow. Strze­
lec wypadł imponująco. Liczny udział wzięły 
także okoliczne drużyny strzeleckie.

Najlepsze są

Warszawskie
Mydła

Hygieniczne! Przetłuszczone! Sporządzone według 
nowoczesnych wy­
magań nauki o hy- 
gienie i pielęgnowa­

niu skóry.
Wszędzie do nabycia.
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lilalta rządu amerykańskiego 
z milionerami.

Konfiskata majątków milionerów.
Olbrzymią sensacyę wywołało przed kilku 

dniami oświadczenie wiceprezydenta Stanów 
Zjednoczonych Marshalla, zwrócone prze­
ciw milionerom amerykańskim. Powiedział on 
mianowicie, że postępowanie milionerów spro­
wadziło na Stany Zjednoczone erę wielkich 
niepokojów, wobec czego wyłania się potrzeba 
zmienienia obowiązującej w Stanach ustawy 
spadkowej w tym kierunku, żeby milionowe 
majątki po śmierci milionerów przypadły pań­
stwu. Innemi słowy, rząd nosi się z zamiarem 
konfiskowania majątków milionerów. Gdy się 
zważy, że w Stanach Zjednoczonych niema do­
tąd jeszcze podatku osobisto-dochodowego, któ­
rego projekt przedłożył dopiero obecny prezy­
dent Stanów,i(Wilson, tak wielki bowiem panu­
je tam wstręt do mieszania się państwa w sto­
sunki jednostki), projekt Marshalla ujawni się 
nam dopiero w całej swojej doniosłości.

Co spowodowało rząd amerykański do rozpo­
częcia z milionerami tak bezwzględnej walki?

Oczywiście stosunki w Stanach Zjednoczo­
nych, wywołane przez zbrodniczą działalność 
milionerów.

Dzisiaj ludność Stanów składa się z dwóch 
klas. Jedną tworzy kilkuset Rockefellerów i 
Morganów, drugą milionowa masa biedaków, 
którą milionerzy trzymają w swych rękach i 
którym oabierąją wprost wszelką sposobność 
podniesienia się materyalnego. Jeżeli bowiem 
w Stanach jest kilka tuzinów lndzi, z których 
k>żdy ma przeciętnie pięć miliardów majątku, 
je eli taki Rockefeller w 45 roku życia mógł 
zdobyć majątek, wynoszący 10 miliardów dola­
rów, tj. 50 miliardów koron, jeżeli dalej jest 
kilkudziesięciu lndzi, którzy muszą się „zado­
walać" 100 milionami, a wreszcie kilkuset 
„zwyczajnych" milionerów, to cały majątek na­
rodowy, który nie wiele więcej wynosi, znajdu­
je się w kieszeniach kilkuset ludzi, podczas 
gdy cała masa narodu jest właściwie niewolni­
kiem w ręku tych kilkuset krezusów.

Tym to krezusom udało się stworzyć ponie­
kąd monopol zagarniania całego narodowego 
majątku Stanów. Najjaskrawszym tego przykła­
dem jest Standard Oil Company p. Rockefelle- 
ra. Za pomocą istnej sieci rozmaitych machina- 

cyj zmonopolizował on w zupełności przemysł 
naftowy, zrujnował tych którzy mu się opierali, 
bo zniżał ceny tak, że każdy mniejszy przed­
siębiorca nie mógł z nim konkurować i musiał 
paść, a kiedy już mógł dyktować ceny nafty 
w całej Ameryce, zmonopolizował w swem rę­
ku kopalnie żelaza, miedzi i wszystko, co się 
dało zmonopolizować. Inni wielcy kapitaliści 
poszli za jego przykładem, wreszcie zaś zaczęli 
się łączyć razem do coraz większych przedsię­
biorstw. Powstały więc trusty bankowe, ubez­
pieczeniowe, kolejowe, tak, że niemal wszystkie 
gałęzie przemysłu zostały „strustowane". Ba, 
zdołano nawet strustować do pewnego stopnia 
przedsiębiorstwa rolnicze. Najwstrętniejszy z tru­
stów, trust mięsny Armura i towarzyszy zmusił 
rolników do sprzedawania mu bydła po cenach 
najniższych, bo trust cały handel bydłem ujął 
w swoje ręce. Kupuje on bydło tanio, ale za 
mięso każę sobie płacić, ile mu się podoba.

Trusty, najstraszniejsza broń w ręku milio­
nerów, położyły kres swobodnemu rozwojowi 
narodu. Młodych, zdolnych ludzi, którzy mieli 
pieniądze i zdolności do nowych przedsiębiorstw, 
trusty odrazn doprowadzały do bankructwa, w 
czem dopomagały im koleje w ręku trustów się 
znajdujące, przez niesłychanie ciężkie] taryfy 
przewozowe. Cały dorobek Stanów rozdzielił się 
więc na dwa zgoła różne strumienie; jeden o- 
gromnie szeroki a płytki, zawierający bardzo 
niewiele wody, drugi straszliwie głęboki, wąski 
i rwący, w którym spływały się miliardy kil­
kuset krezusów.

Przeciw tym nienormalnym i niemożliwym 
stosunkom próbowali już od ćwierć wieku wy­
stąpić republikanie, ale ich wystąpienia nie 
mogły być skuteczne, bo* akcyą ich kierowąły 
właśnie trusty, które zasilały ich kasy partyj­
ne coraz to nowymi milionami, umożliwiający­
mi republikanom utrzymanie się przy władzy. 
Zresztą trusty, widząc niebezpieczeństwo, chwy­
ciły się najstraszniejszego środka, korupcyi, 
przez co zdeprawowały całe życie publiczne 
Stanów.

Zdołały przecie doprowadzić do tego, że ku­
powały sobie poprostu senatorów, za gotówkę 
kupowały mandaty do senatu. Rezultat był taki, 
że senat, w znacznej części znajdujący się w 
kieszeniach trustów, podnosił do niemożliwości 
cła, tak, że zagraniczni przemysłowcy i kupcy 
nie mogli wogóle konkurować w Stanach — a 
trusty mogły sobie spokojnie dyktować ceny, 
jakie im się podobało._____________

_________ : ------ r- T'

Ta rozbójnicza, rabunkowa i deprawująca 
działalność trustów i milionerów dała się nare­
szcie ludności tak we znaki, że ludność ta ze­
brała wszystkie siły i w roku ubiegłym w li­
stopadzie zemściła się na republikanach. Pod­
czas wyboru nowego prezydenta Stanów partya 
republikańska poniosła ciężką klęskę; prezyden­
tem wybrany został demokrata, Wilson.

W swojej mowie przy objęciu urzędu oświad­
czył Wilson, że chce przeprowadzić zasadnicze 
reformy w całej dziedzinie państwowego i spo­
łecznego życia. Pierwszym krokiem do tego ce­
lu jest zniesienie ceł ochronnych, które pode- 
tnie samowładzę milionerów, drugim groźba tak 
ostrego wystąpienia przeciw milionerom jak 
projekt konfiskaty ich majątków.

Demokraci zaczęli więc głęboko orać zachwa­
szczoną rolę społecznego życia w Stanach Zje­
dnoczonych. Czy jednak zdołają życie to z grun­
tu zreformować, nawet przy użyciu tak suro­
wych środków, z jakimi występują, to okaże 
przyszłość. Bo, że i milionerzy nie będą siedzieć 
wobec tych zarządzeń bezczynnie, to pewno.

Dla polskich szkół na obczyźnie. 
W Winnipegu w Kanadzie istnieje od paru lat 
rządowe seminaryum nauczycielskie, do które­
go przyjmowani są uczniowie wyłącznie naro­
dowości polskiej, zamierzający przyjąć posady 
nauczycielskie w takich' kanadyjskich szkołach 
publicznych, do których uczęszcza znaczniejsza 
ilość dziatwy polskiej. Niestety program tego 
seminaryum nie uwzględnia wcale nauki języ­
ka polskiego, polskiej literatury, historyi i ge­
ografii, biblioteka zaś emigracyjna zawiera tyl­
ko książki angielskie.

W Londynie przy Towarzystwie polskiem 
(38, Charles Sąuar Hoxton N.) istnieje od ro­
ku szkoła polska, której celem jest ochrona 
miejscowej dziatwy polskiej przed wynarodo­
wieniem i odpowiednie uzupełnienie w kierun­
ku polskim nauki, jaką dziatwa ta pobiera 
w szkołach angielskich.

W szkołach tych postanowiło Polskie Tow. 
Emigracyjne założyć dla użytku uczniów bi­
blioteki polskie. Wysyłka książek nastąpi w 
dniu 3-go maja b. r. i przed tym termirfem 
przyjmuje ono na cel ten ofiary w książkach 
używanych o treści odpowiedniej.. Lista ofiaro­
dawców ogłoszona zostanie w ludowym organie 
P. T. E. „Praca".

TEATR MIEJSKI.
We środę dnia 23 kwietnia b r

Judasz z Kariothu

Apostołowie.

Dramat w 5 aktach (6 odsłonach), na, 
pisał Karol Hubert Rostworowski.

OSOBY:

Judasz z Kariothu L. Solski.
Piotr Jednowski.
Jan Biegański
Jakób, syn Zebedeu­
szów Jarszewski

Tomasz Schmidt.
Andrzej Trzy w dar.
Filip Nowakowski.
Szymon Kananejczyk Monwid
Bartłomiej Orw'd
Mateusz Celnik Ostrowski
Tadeusz Gorzko wski.
Jakób Alpheuszów Senowski.
Pielgrzymi:

Eleazar Siemaszko.
Abraham Puchalski.
Ezra Bogusiński.

Niewiasty:
Rachel, żona Judasza Zawiejska
Marya z Magdali Jarszewska
Salome, matka Jana
i Jakóba Kosmowska

Kobieta z ludu
Saduceusze:

Annasz
Kaiphasz
Izmael ben Boethos

Modzelewska.

Maryański
Rygier
Brandt

Szymon ben Kamithos Nowacki 
Jozue Ben Phiabi Nowicki.
Joazar 
Arystobul 
Roboam
Jozyasz

Faryzeusze:
Rabban Ananeł
Medukia
Szikmi
Kizai
Nifki
Szammai
Hillel

Miarczyński 
Noskowski 
Boroński.

Bończa
• *

* 

Szymborski 
Brokowski 
Ruszkowski. 
Wójcicki.

*

REPERTUAR:
Cz wartek:

„Tajemniczy Dżems", sztuka w 3-ch 
aktach 1. Mirande.a i Geroułe’a.

Pią tek:
„Warszawianka", pieśń z roku 1861 
napisał St. Wyspiański
„Sędziowie", tragedya w 2 aktach 
St. Wyspiańekiego.

WIDOWISKA i KINEMATOGRAFY.
KINOTEATR T. S. L.

ul. Podwale 1. 6.
Przedstawienia w dnie powszednie 
od godz. 41/, popoł. do 11 wieczór.— 
W niedziele i święta od 3—11 wiecz.

znakomicie grające szafirem. Wielki wy­
bór płyt. Nowości ciągle. Cenniki darmo

i opłatnie. 79

Teatr świetlny „UCIECHA"
przy ul. Starowiślnej 16.

Od wtorku dnia 22 b. m. począ­
wszy aż do odwołania

„OBUCIE ŻYCIE"
(Der Andere)

dramat Pawła Lindana w 5 czę­
ściach. W głównej roli występuje 
Albert Bassermann, słynny arty­
sta Reinhardtowskiego teatru. Dra­
mat grany w Wiedniu dotąd bez- 

przestannie 130 razy.
Codziennie trzy oddzielne przedsta­

wienia o godz. 4, 6-30 i 8-30.
Legitymacye ważne w piątek i po­

niedziałek.

KINO-WANDA
przy ul. Gertrudy.

"Sędziowie" Wyspiańskiego tragedya 
„Bochaterka z St. Honore" i t. d.

KINO-BAJKA.
Rajska 12 (przystanek tramwajowy).

Program od 11 bm. do 17 bm. włą­
cznie:

A. Dantego

„Boska Komedya"

(PIEKŁO)
Największe arcydzieło poezyi włos­
kiej, a zarazem najwspanialszy film 
reprodukujący 53 sceny z wędrówki 

wielkiego poety po piekle.
4 przedstawienia codziennie.

Porządek przedstawień: od godziny 
5-7, 7-9, 9-11. 

Ważności żniżek zniesione.

8TEFDH BBUDZIHSIil i TUDEUSZ BERGER, Krahdw, ul. SzewsBa t. ZZ.
ROWERY ~~~ 

męskie i damskie pierwszorzędnej marki 
»Premier«. Części składowe.—Naprawy.

Cenniki darmo.

PATEFONY===
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Zaginiona dziewczyna.
Sensacyjna powieść na ile stosunków amery- 

23 kańskich.

— I to tylko w mieście, czy też i poza mia­
stem ? — rzekł.

Pan Gryce odpowiedział:
— Wiemy także o tem, że pan wybrałeś sie 

w drogę, aby odwiedzić obydwóch Patlisonów 
w ich domu.

Pan B)ak odetchnął głęboko, rzucił przeciągły 
wzrok na obraz na ścianie, który, jak się póź­
niej dowiedziałem, przedstawiał jego ojca, przy­
ciągnął ku sobie wygodny fotel i rzucił się nań, 
mówiąc:

— Proszę mi więc raz powiedzieć, o co mnie 
panowie podejrzywacie?

Pan Gryce zakłopotał się, bo rozmowa przy­
brała inny obrót, aniżeli on oczekiwał.

— Przepraszam pana, par.ie Blak! Ja osobi­
ście nie mam żadnego podejrzenia, otrzymałem 
tylko polecenie uwiadomienia pana o śmierci 
dziewczyny, z którą pan niedawno przedtem 
rozmawiał. Chciałem się tedy pana zapytać, czy- 
by mi pan nie mógł dać pewnych wyjaśnień co 
do osoby tej dziewczyny, przez co ułatwi nam 
Pan wykrycie mordercy.

- Musi pan przecie wiedzieć, że ja panu 
żadnych wyjaśnień dać nie mogę. Wobec tego, 

że każdy mój krok był śledzony, mianowicie, 
że ja z tą dziewczyną i z kilku innymi dziew­
czętami rozmawiałem, że dalej odwiedziłem oby­
dwóch Patlisonów, że wreszcie — ...jednak pa­
nowie wiecie wszystko? — zapytał nagle.

Pana Gryce nie można jednak było tak pręd­
ko wyprowadzić z równowagi Odparł więc .po­
prostu:

Jestem gotów słuchać pańskiego zeznania.
Spokojna twarz pana Blaka zasępiła się.
— Jeśli pan sądzi, że pan ma prawo żądać 

odemnie zeznania, to proszę mi się naprzód 
wylegitymować.

— Panie Blak! Zanadto cenię w panu czło­
wieka, za jakiege pana do tej cywili uważałem. 
Jednak, zanim wyjdę z pańskiego domu, chcia­
łem panu zrobić oewne odkrycie, które mi bar­
dzo leży na sercu. Mnsiałbym może zrobić je 
panu na innem miejscu, coby dla pana mogło 
być nieprzyjemne. Panie Blak — ja panu nie 
wierzę, gdy pan twierdzi, że pan nie znał wca­
le dziewczyny, która mieszkała w pańskim do­
mu, a potem z tego domu znikła.

Pan Black podniósł się dumnie w górę. Wi­
dać było, że z trudem powstrzymywał się od 
wybuchu gniewu.

— Masz pan pewną stałość w sobie, która 
może imponować — rzekł — szkoda tylko, że 
pan masz zamało sprytu.

Mówiąc to podał panu Gryce kapelusz, który 
tenże w zapale odłożył na bok.

— Przepraszam pana — ozwał się znowu 
Gryce — nie chciałbym stąd odejść przedtem, 
zanim się nie usprawiedliwię. Panie Blak! Mo­
że pan zechce towarzyszyć mi do swego gabi­
netu; chciałem tam panu pokazać coś, co może 
pana przekona, że mi nie brakuje sprytu i że 
groźba moja nie była tylko pustym frazesem.

Ku memu największemu zdumieniu pan Blak 
zgodził się w tej chwili na życzenie mego prze­
łożonego. Zdawało się, że pan Gryce wzbudził 
ogromnie jego ciekawość, bo ozwał się:

— Gabinet mój stoi zawsze dla panów otwo­
rem, jednak nie sądzę, żebyście panowie zna­
leźli tam coś, co może wzmocnić wasze podej­
rzenie.

— Niech pan pozwoli, że się trochę rozglą­
dnę prosił pan Gryce i szedł spokojnie za pa­
nem Blakiem, który skinął na mnie, abym i ja 
poszedł za nimi.

Ucieszyłem się ogromnie tem wyznaniem, bo, 
mówiąc otwarcie, ciekawość moja była naprę­
żona do najwyższego stopnia. Pan Blak zdawał 
się być zupełnie pewnym siebie, tak, że się w 
pierwszej chwili mocno zaniepokoiłem, czy pan 
Gryce tym razem nie poniesie klęski. Ale wy. 
raz jego twarzy kazał mi przypuszczać, że on 
ma dowód już w ręku.

- Mój panie — zaczął Blak — pokój wraz 
z całem urządzeniem stoi panom do dęspozycyi. 
Jaki przedmiot ma usprawiedliwić pańskie twier­
dzenie. 0. d. tj

ABRYKA CZEKOLADY
PIASECKIEGO W KRAKOWIE fgglKgl

- POLECA SWE WYROBY — ------------- : >99
Magazyn kapeluszy damskich

DAWNIEJ M. WŁODARSKIEJ 219

obecnie ANNY IWELSKIEJ

poleca na sezon wiosenny w wielkim orze oyb-w mele pa­
ryskie i wiedeńskie, oraz wielki wybór- PIÓR i wszelkich 
przyborów w zakres modniarstwa wchodzących po bardzo 
przystępnych cenach. - Przyjmuje się także kapelusze do 

przerabiania.

Prosząc o łaskawe poparcie, przyrzekam rzetelną i skorą 
obsługę.

ANNA 1WELSKA.

Kraków ul. Floryańska 1.25,1 p.
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Księgarnia katolicka 
On Władysława Miłkowsblaow 

w Krakowie, 9 placMa­
ryacki, róg Rynku głó­
wnego Telefonu N.1308. 
urządziła w swym lokalu 

osobne oddziały 
io SZTUKI

w którym ma na sprzedaż 
obrazy olejne, akwarele, o- 
ryginały znakomitych ar­
tystów naszych i obcych.

2« STAROŻYTNOŚĆ!
obejmujące meble stylowe, 
broń starożytną, szkło por­
celanę polską (Korzeo, Ba- 
ranówka), a także obcą (Só- 
vres, saską staro-wiedeńską, 
i angielskie i Wegwood’y), 
miniatury, sztychy angiel­
skie i francuskie, bronzy, 
zegary i zegarki, majoliki, 
emalie, przedmioty ze złota, 
srebra i t. p. oraz mone­
ty i medale polskie. 
Przyjmuje w komis ku­
puje chętnie wszystko, 
co się odnosi do tych 

działów.

Tamże sprzedaje się kart- 
kikorespondencyjne zwy­
kłe po 4 hal. zagranicz­

ne po 9 hal 367o

TANIO
Suknie, Kostium biały, 
łóżko, lampa wisząca i 
dużo innych rzeczy ła­
dnych i praktycznych. 
Oglądać można od 10-1 
i od 3—5 ul. św. Gertru­
dy .1. 2. II p. drzwi na 
410 na prawo.

Do sprzedania 
3 wozy, bardzo mało uży­
wane, własnego wyrobu i 
kucia. 1 wytrzyma 100 me­
trycznych cetn.rów żelaza 
zakopańskiego. 2-gi 50 o. 
metr. 3-ci 25 cetn. metr. 
Bliższa wiadomość na miej­
scu. Brzezowa, p. Dob- 

ozyoe. 418

Potrzebna
pomocnica do krawieczy- 
zny zaraz. Wielopole 14,

I. piętro (front). 414

Elektro - motorowa fa- 
== bryka wędlin = 

Andrzej Różycki 
Kraków, Sławkowska 22. 
Poleca znakomite młode 
szynki, boczki, karczki, 

kiełbasy polędwicowe, 
krajane i siekane, słonina 
i smalec polski. - Do 
sklepów znaczny opust. 
Wysyłki za pobraniem 

odwrotnie. 383

Drukarnia
Mieszczańska

Stanisława Tomaszewskie­
go w Krakowie ulioa Bone- 

rowska 6, wykonuje 
wszelkie prace drukarskie 
jaknajtaniej i gustownie.

Korespondencya 
:-: prywatna 

Słowo 4 h - Ogłoszenie 
minimum 60 hal. Należy- 
tość za ogłoszenie można 
przysyłać w markach po­
cztowych do Administracyi.

Kawaler, lat 37, poszu­
kuje tą drogą towa­

rzyszki życia. Przyszła 
1 ego ma być (przystojną 
irunetką, lub ciemną sza­

tynką — pożądany posag 
do 5-tysięcy koron. On, 
przystojny blondyn, na 
pewnem stanowisku, ma 
pensyi stałej SOO koron 
miesięcznie. Fotografia 
wymagana, za dyskrecyę 
ręczy. Adres do admin. 
.Nowin" pod „ Seryo“, 
Kraków, Gertrudy 10.

1Q - letnia blondynka, 
“-'pragnie nawiązać ko- 
respondencyę, ewentual­
nie znajomość, z mężczy­
zną inteligentnym w ce­
lu towarzyskim. Po bliż- 
szem poznaniu małżeń­
stwo pożądane. Łaskawe 
zgłoszenia nadsyłać pro­
szę pod „Melancholia". 
Administr. „Nowin" Kra­

ków.

Wyborny miód 
deserowy kuracyjny, lip­
cowy, rarytas miodobo- 
rów, z własnej pasieki 
5 kg. puszka tylko Kor, 
6’50. Wyborny miód sto­
łowy do pioia 4*/, litr, 
gąsiorek K 5 80. Masło 
stołowe codziennie świe­
że, 5 kg. paozka K 12'50 
Wysyła za zaliozką J. 
Farba, Podhajce 34. 364

ŚLUBne
Obrączki złote wykonuje 
najtaniej, oraz posiada 
gotowe na składzie (za 
grawirowanie tychże nic 

nie liczy) 394
S. Żołdani jubiler 
Kraków, Mikołajska 28.

Darmo
i opłatnie otrzyma każdy 
na życzenie mój główny 
katalog z 4000 rycin prze­
dmiotów do użytku i różno­
rakich podarków, c. i k. 
nadworny dostawca JAN 
KONRAD dom wysyłkowy 
w Brux Nr. 2490 (Czechy). 
Zegarek niklowy K 4'20 
zegarek srebrny-K 8.40, bu­
dzik niklowy K 2.90, ze­
gar wachadłowy K 8.50. 
zegar z kukułką K 8.50. 
skrzypoe K 5.80, harmonia 
K 5 - rewolwer K 6. — 
Towary ze skóry, stali i wy­
roby ręczne w bogatem wy­
borze. — 249
Wysyłka za zaliczką albo 
poprzedniem nadesłaniem 
naleźytości. Bez ryzyka! 
Zamiana dozwolona lub 

zwrot pieniędzy.

W. KARBOWSKI 
masażysta 

Kraków,
’ Szpitalna 1.3, II. p.
I ■ ■ ■ ri uii a

Dla reklamy
Postanowiłem każdego przekonać że tylko u mnie za 

małe pieniądze dostać można ubrania dziecinne najle­
pszej jakości z eleganckim wykończeniem od K 5-50, 
oraz wytworne i eleganckie spodnie najnowszego fasonu 
beznaganny krój staranne wykończenie. Kolory według 
życzeń, podanie miary wystarczy, objętości w pasie, i 
długość do kroku, jedna taka K 5 50 2 pary K 10 50

Uwaga!! Ryzyko wykluczoae, zamiana dozwolona, albo 
zwrot pieniędzy na prowincyę wysyłka za zal czką 

Kraków, Krakowska 17.
Wilhelm Rickel. 324

Rządowo upoważnioną

SZKOŁA
Rachunkowości państwowej i buchalteryj 

JÓZEFA TOBICZYKA 
w Krakowie przy ul. Szujskiego I. 7. 
podlegająca w myśl reskryptu o. k. Ministerstwa 
wyznań i oświaty z dnia 17-go stycznia 1909 r., 

1. 43.188 inspekcyi c. k. Władz szkolnyoh.
Obejmuje kursa przygotowawcze:

a) do egzaminu z rachunkowości państwowej i bu- 
chalteryi, składanego w Namiestnictwie we Lwowie.
b) do egzaminu z buchalteryi pojed. i podwójnej,

składanego w Akad, w Krakowie. 297

PRZYJMUJĘ

stołowników.
Kuchnia domowa.

Ceny przystępne.

Wiadomość: ulica Zielona 4. II. piętro 
drzwi na lewo.

OKAZYA!
Z powodu DEMOBILIZACYI pozostało mi kilkadzie­
siąt lornetek polowych, które są niżej cen fabrycz­
nych do nabycia. Cena sprzedaży 25 koron, obecna 
18 koron. Również polecam artykuły w zakres opty­

ki i mechaniki wchodzące.

Józef Nekvapil optyk i mechanik 

Nowy Sącz. 21

Budzik o głosie dzwonu wieżowego
K 7-80

Nr. 4434 I. jakośoi, przy­
rząd bijący pół i całe go­
dziny, który się co 30 go­
dzin naciąga i budzik o do­
nośnym głosie, z wskazówką 
do nastawiania, rama okrą­
gła, gładko polerowana o 
średnicy 30 om., tarcza 
oszklona, kompletny z 3 zło­
conymi ciężarkami, z 3 
letnią pisemną gwarancyą 
tylko K 7-80. tylko Nr. 
4434*/, z tarczą, która w 
nocy świeci K 8 40. Naj­
tańszy, okrągły zegar ku­
chenny, bez budzika, me­
chanizm sprężynowy do na­
ciągania co 80 godzin, 16 

_______ _________________ __cm. średnicy K 3'20. Bez 
ryzyka! Wymiana dozwolona albo zwrot pie­
niędzy! Wysyłkę uskuteeznia za zaliozką albo za po­
przedniem nadesłaniem pieniędzy pierwsza fabryka ze­
garów JAN KONRAD c. i k. nadworny dostawca 
w Briix, Nr. 2447 (Czechy). Katalog główny z 4000 

rycin wysyła na żądanie każdemu darmo i opłatnie.
225

Krakowskie
g T o warzy stw o zaliczkowe Urzędu. |

w Krakowie ul. św. Jana 14, dom własny, g

obniżyło stopę procentową 
od pożyczek z dniem 1 maja g 
1913 r. z 8% na 7$%, tudzież

i postanowiło opłacie od wkła­
dek oszczędnościowych 5%, a 
względnie 5^ od następnego 

dnia, po złożeniu.

I 
I

415 DYREKCYA

Przy zakupnie towarów prosimy 
powoływać się na nasze inseraty.

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów źolaznych
8 JÓZEFA
GÓRECKIEGO

Podgórze ad Kraków.
Poleca swe wyroby artyst ślusarskie i konstru­
kcyjne. Jedyny w kraju wyrób siatek Żelazn., drutu 
pocynkow. i kolczastego. Fabryczny wyrób mebli 

żel. mosięż. i urządzeń szpitalnych.
Zgłosi, wprost: JOZEF GÓRECKI Podgórze tel. 277-

Towarzystwo zaliczkowe dla 
handlu i przemysłu w Dębowcu 
ogłasza, że dnia 1 maja 1913 odbędzie 

§ię w lokalu Towarzystwa 

Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie 
Porządek obrad: wybór trzech dyrektorów i 
trzech zastępców Dyrektorów w myśl statutu 

§ 16 dla Towarzystwa.
417 Dębowiec 21 kwietnia 1913.

Prezes: Sekretarz:
Józef Zawisza Stanisław Zawisza,
n b s s s h b a e a a d a -.1 a <•' 

LEKARZ-PEDAGOG 
Dyrektor FRANZ. SALZLECHNER 

właściciel naukowo-wychowawczego zakładu dla 
dzieci nerwowych i umysłowo mało rozwiniętych 
w Perchtoldsdorf koło Wiednia, zabawi w 
dniach 27 i 28 kwietnia w Krakowie w ho­

telu Royal. 390
Udziela porady i ordynuje od godziny 11 do 3 pop. 
■ ■■■■■■■■■■■■■■■E

« HUT
ręcznej roboty 

nieużywany 
tanio do sprzedania. — Oglądać można 
w Administracyi »Nowin«, Kraków, 

Gertrudy 10. 376

RZĄDOWO * UPRAWNIONA

Fabryka wód mineralnych 
sztucznych i specjalnych leczniczych 

pod firmą

K. Rzaca i Chmurski
w Krakowie, przy uL św. Gertrudy l. 4.

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone 
przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające 
Składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, 
selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalnie lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jodo­
wą, Żelazistą, Kwaśną, oraz Wody lecznicze normalne 

przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte­
kach i drogueryach. Cenniki na żądanie franko. 12

pJŁ. Leopold Huttrer d™toa n’. 
posiada wyła.czną sprzedaż najznakomitszych płyt średni­
cy 30 cm. Parlaphon grająoej powierzchni, których cenę zni- 
żonaK4-~ za sztukę.Wszystkieinnepłyty wielkości 25 cm. 
pod gwarancyą nowe po K 2 — gatunki lepsze po K250. 
Zamówienia z prowinoyi uskutecznia się tylko za pobra­
niem. Wymiana dozwolona. Gramofony, patefony, orzą 
płyty do gramofonów z Aniołkiem, jak i płyty do pate- 
onów po bardzo przystępnej cenie. Naprawy uskutecznia 

się w przeciągu 6 godzin. 136

(
Dział ogłoszeń „Nowin" pro- fil 
wadzony jest we własnym w 
zarządzie! Kraków, ul. św. & 

Gertrudy I. 10.

Wydawca: Krakowskie Tow. wydawnicze. Odpowiedzialny i naczelny redaktor Ludwik Szczepański. brukiem Aleksandra Rippera w Krak owić.


